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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Na politycznem trząsawisku Berlina. Autor twierdzi kategorycznie, że wszy
stkie pozory przemawiają za tern, że krok 
decydujący p. Lewalda nastąpił pod wpły· 
wem frakcji i polityków niemiecko-narodo. 
wych. P. Streseman, który chce porozu. 
mienia z Francją wbrew politykom nie· 
miecko-narodowym, nie powinien zapomi· 
nać o tern, że droga z Berlina do Paryża 
wiedzie przez Warszawę. 

Echa zerwania rokowań handfowych z Polską. 
Nastrote niemieckie kół parlamentarnych. 

Polsia 'Arenc]a Teleiraftczna. 
,Radykalna „Welt am Montag, organ 

..:nanego pacyfisty Gerlacha donosi z kół 
pe.rlamentamych, że rząd niemiecki stara 
się teraz usilnie o znalezienie wyjścia z 
niewygodnej obecnie politycznej sytuacji 
wytworzonej przez czasowe przerwanie 
rokowań z Polską. 

W tym celu rząd niemiecki rozpoczął 
jaź rokowania w Warszawie i prowadzi te 
rokowania usilnie, aby przed rozpoczęciem 
obrad genewskich sprawę załatwić i zała
godzić. Rząd niemiecki unika dyskusji w 
Reichstagu nad tą sprawą, starając się o
graniczać do dyskusji w komisji spraw za
granicznych. Okazało się bowiem na osta
tniem posiedzeniu, że w kołach parlamen
tarnych rząd nie może liczyć na większość, 
któraby pochwaliła jego taktykę. To że ko 
misja spraw zagranicznych nie powzięła ża 
dnej uchwały jest najlepszym dowodem, że 
rząd nie miał zgody większości dla rezolu
cji, któraby jego politykę pochwaliła. Koła 
parlamentarne twierdzą, że frakcja socjali-
1>tyczna i demokrat\.czna uważa, że takty
ka rządu była w najwyższym stopniu nie
szczęśliwa. Centrum także bardzo scepty
cznie ocenia taktykę rządu, a nawet nie
miecka partia ludowa tylko skrajnie pra
wem skrzydłem opowiada się za rządem. 
Tylko· partja niemiecka narodowa uważa, 
że postępowanie rządu było słuszne. 

Rząd Rzeszy będzie musiał się zdobyć 
na dużo rzeczy, aby doprowadzić do po
myślnego rozwiązania trudności, tem wię
ce~ że przez wysunięcie żądania odręb
nych rokawań w sprawie wydalań, stoi :ia 
stanowisku całkowicie sprzecznem z do
tychczasową taktyką. Jednak podjęcie ro
kowa" . a nawet doprowadzenie ich do koń 
ca niE:. tłatwi sprawy. Trudno bowiem wy
obrazić sobie w jaki sposób uzyska rząd 
zgodę frakcji niemiecko - narodowej na pe 
wne ustępstwa na rzecz wwozu polskich 
produktów rolnych do Niemiec. 

Jednocześnie redaktor naczelny „Welt 
an Montag" p. Gerlach zamieszcza artykuł 
wstępny pod tytułem „Bezsensowna bitwa 
celna z Polską", w którym stwierdza, że 
zerwanie rokowań z Polską przypomina 
wypadki w roku 1914. Tak samo bowiem 
wówczas Niemcy uzbroili przeciwko sobie 
cały świat i doprowadzili do tego, że wszy
stka wina za wywołanie wojny im została 
przypisana. 

W dalszym ciągu autor artykułu poru
c;za sprawę polskich robotników rolnych i 
zapytuje, co Niemcy powiedzieliby na to, 
gdyby Polska przyjęła propozycję udziele
nia czterem wydalonym z Górnego śląska 
pozwolenia na i:::owrót pod warunkiem, że 
Niemcy pozwolą na powrót i osiedlenie 3 
łysięcy polskich robotników rolnych, któ
rzy w roku ubiegłym wyjechali pod nacis-
6iem administracji. 

P. Gerlach stawia dalej zapytanie, kto 
wygra wojnę celną i odpowiada, :ie Niem-

cy są wprawdzie silniejsze gospodarczo, a
le jako państwo przemysłowe dotkliwiej 
odczuwają skutki wojny celnej, niż Polska, 

która jest krajem rolniczym, tembardziej, 
że Polska -noże łatwiej znosić braki niż 
Niemcy. 

Powrót . rezy enta Rzplitej z ielkopolskl. 
Poznań żegnał dustojnego gościa salwami arm8.tniemi. 

Powitanie na dworcu w Warszawie. 
Polska Agencja Telegrafkzna. 

Poznań, 20 lutego. 
W sobotę późnym wieczorem powrócił 

p. Prezydent Rzeczy:pospolitej z Raczetu 
i Otoczna do Poznania, poczem udał się na 
odbywający się pod jego protektoratem w 
salonach zamkowych bal oficerów rezer
wy. W chwili, gdy p. Prezydent wszedł do 
sali, członkowie związku i oficerowie ar
mji czynnej utworzyli szpaler, a orkiestra 
odegrała hymn narodowy. P. Prezyden~a 
powitał prezes poznańskiego Związku Ofi
cerów rezerwy podpułk. Chłapowski, po
czem p. Prezydent przeszedł przez salę i 
zajął miejsce przy stole w jednej z bocz
nych sal. Przy tym samym stole zasiedli J. 
E. ks. prymas dr. Hlond, minister Niezaby
towski, podsekretarz stanu gen. Konarzew
ski, otoczenie p. Prezydenta, wojewoda Po 
znański Bniński, dowódca O. K. gen. Haus
ner oraz przedstawiciele władz miejsco
wych i przedstawiciele Związku Oficerów 
Rezerwy. 

Około godz. 1 pop. p. Prezydent żegna
. nw dźwiękami hymnu narodowego udał się 

do swoich apartamentów. 

W TORUNIU. 
Toru6, 20 lutego. 

Dzisiaj w godzinach-~ołudniowych w 
drodze powrotnej z Poznania do Warsza
wy przejeżdżał przez Toruń p. Prezydent 
Rzeczypospolitej. Na spotkanie p. Prezy
denta udali się do Inowrocławia wojewoda 
pomorski Młodzianowski, dowódca O. K. 
VIII gen. Berbecki. ' 

O godz. 14 m. 20 zajechał na peron po
ciąg p. Prezydenta. P. Prezydent w otocze
niu świty wysiadł z wagonu, przeszdł przed 
frontem kompanji honorowej i odddziałów 
przysposobienia wojskowego. 

POZNAŃ NA POŻEGNANIE. 
Polska Aiencja Teleiraflozna. 

Poznań, 20 lutego. 
Dziś o godz. 10 odprawił ks. kapelan 

Bojanowski cichą mszę św., na której był 
obecny p. Prezydent Rzeczypospolitej z o
toczeniem. 

W czasie nabożeńswa odśpiewał kilka 
pieśni p. K. Bojarski. Równocześnie za 
ciągnięto na wieży zamkowej sztandar p. 
Prezydenta :{lzplitej, wystawi~o warty ho 
norowe oraz kompanję 57 p. piechoty -
O godzinie 11 p. Prezydent odjechał samo
chodem w towarzystwie wojewody Bniń
skiego na dworzec podmiejski. Tłumy pu
bliczności żegnały p. Prezydenta okrzyka
mi na jego cześć. W sali recepcyjnej dwor
ca zebrali się w międzyczasie przedstawi
ciele władz wojskowych i cywilnych. Przy
był również J. E. ks. prymas Hlond, który 
wyjechał z p. Prezydentem do Warszawy. 
O godz. 11.35 pociąg p. Prezydenta przy 
dźwiękach hymnu narodowego i sal"'ach 
armatnich wyruszył w drog~. 

I' 

W WARSZAWIE. 
Polska Agencja Telegraficma. 

Waszawa, 20 lutego. 
W dniu dzisiejszym o godz. 7 min. 5 po

wrócił do Warszawy ;i. Prezydent Rzeczy
pospolitej z towarzyszącym mu w podróży 
ministrem rolnictwa Niezabytowskim. -. 

P. Prezydenta powitał na 'dworcu premier 
i minister spraw wojskowych Marszałek 
Piłsudski wraz z członkami rządu. Gdy p. 
Prezydent wyszedł z pociągu orkiestra o
degrała hymn narodowy. - Po przejściv 
przed frontem kompanii honorowej p. Pre
zydent udał się na zamek. 

Prochy bohaterów z pod Rarańczy. 
Złożenie szczątków · ż.oln_ierskich do bratniej mogiły. 

Polska AiencJa Telegraficzna. 
_ Lwów, 20 lu'fego. 

Dzisiaj odbyła się uroiczystość złoże
nia do grolbu szczątków z pod Rairańczy 
-na omentanu oibrońców Lwowia. Przed 
sailą recepcyjną dwor·ca, gdzie wśród kwie 
cia, zieleni i szt~n<larów zJożoino trumnę, 
zebrali się przedstawidele społeczeństwa, 
władz cywilnych i wojskowych z gellera
tem Norwid~Neugeb.auerem i SikQtl'sklm na 
czele. O godz. 10-ej ks. lnfuait Z~jchowski 
w otoczeniu ·liicznego kforu odtprnwit egze
kwi1e, poczem imieniem miasta przemówll 
wiceiprez. Stalh1l i skradając hoM boha•terom 
zaipe'Willil, że· mia!3to otoczy o;p.ie:ką kh 
groby. Trumnę zloiżono na lafecie i przy 
dź"\"\ iękaoh mairsza żałoibnego oqhrzymi po 
chód ruszył ku mia•stu. Na ·cze'1e pochodu 
kro·czy:ta orkiestra kruwaleryjska a 11astęp
nie związki strzeleckie, oddzi.aly [egjoino
we, związek hallerczyków, oddziały przy 
spoiso1bienia wojskow·ego, sikauci, o<ldzia1ty 

sokolskie, str0t1'11idwia i Oll'gałl'li'Zacje ze 
sztaindairami i cechy. Za ni.emi ptęć wo
zów żaJobnycli z przeszło 400 wieńcami, 
które nadeszły z caeilgo kr~ju. Za trumną 
ilcroczyli repre-zentall.d Wlł'aóz cywiilnJ11ch i 
v.'lojskorwyich oll'a2 'tl!u!my pubUczności. Na 
ułicacli, któremi przeichodzit kondukt za
palono latarnie 'Okryite kiirem i 1)ropoirczy
ikami o bairw.aich nairod!owych. !Pochód 
kro.czyt okoto dwóc'h godzilil. Na cmenta
rzu, po oddacrliu hold.tu z.wtokom przez woj
sko podolfi.ceirowie wzięli na bairki trumnę f 
zanieśli ją na cmentairz ObrOfń·ców Lwowa 
gd2ie zlbud.owano o.soibny groboiwiec. 

Po polkropieniu trumny i odśpie'Wamu 
ple!Śni żatobnych przemów.i~ imieniem rzą~ 
du wodewoda Dr. O.aira'Pidi a imieniem g3)1' 
nizonu pulok:. OtuchoWBki. Wkońcu prze
mówi.t genernł Józelf Hai1ler, który zt0:żył 
na trumni1e odznakę Ha11erczyików. Po 
przemówieniu gen. HaJLlera 'trumnę zł'oż.o. 
no w g.robowieu. 

Wycieczka parlamentarzystów polskich do Francji. 
Plan ostatnich wystąpień delegacji. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 20 lutego. 

W związku z ustaff onym na 23 b. m. 'fer 
rniinem wyjazdu do Pra11lcji polskiej delega 
cji parlamoofarnej oobyło się dzisiaj o g. 
12 w sali konwentu senjorów Sejmu posie 
dzenie pod prezv.-odrJ..iietwem sen. !Kinioir· 
skiego. Na pois.iedzeniu ustailono cały sze 
reg kwestyj 'fechniczny;ch oraiz uzgo<lnio
lltO sprnwy, d'otyiczące oficjailnyic.h wystą
pień delegacji. Wobe.c ibr.aiku dolkt.adnego 
programu poby'tu, który nie nadszedł je
szcze z Paryża, postanowi-o.no odtbyć je
s:ocze jedni() pos1edzenie we wtoireik w po
fudn.ie. 

W skład delegacji wchodzą z r.annienia 
Z. L. N. postowie Zdziec'horwski, Szeibeko, 
Geściki, Marylski, senatorowie Balfiński i 
Kiniorski. Z ramienia „P.iasta" pos. Koisy· 
<larsk i sen. Nowak. z ramien.ia Ch. D. X. 
Wójcicki, z PPS posłowie Nie<lziat!kowski 
i Ueberman .i senato·r Posner z Keila Ży
dowskiego pos. Rei-eh, ze str. chłopskiego 
pos .Dąbski, z Wvzwo,Ienia pas. Rudziński 
i fatmszewsk.i, z Ch. N. pas. Strońśki i sen. 
Łubieński, z NPR pos. Chądzyński i WII'e
szcie ,pesel Thugutt. 

Delegaicji 't'o:wairzys_zy seikre'f.alrz grupy 
pairl.aanentairnej pol:sko-fra111cusikiej p. Dwe1r 
niaki. W p<H11i1edziałek n.a zaproszenia po
sła fraincuski·ego Larnc'hia odbędzie się o 
godz. 5 po poł. w amb.a1Sa1diziie fra1ncuskici 
,90IŻegnainie deJ.egacji. -

NOWE KLINIKI W WILMF.. -
Polska Agenoja TeJegrafi.cz.na. 

' . Wilno, 20 hJif eJgO. -
!Przy pięknym pairku saipieżyńskim na 

'Attt'O/koilu w ohrębie zaibudowatń szpital
ny-eh wojskowych otwarto dzisiaij i odda
no do użytku uniwersyitetu Stefana Baito
rego, WDjska J. spoleczeństwa szereg n'O· 
wy1ch klinik, na. któryc'h powstanie złoży
ły si.ę wysiłki v,;ojska i uniwersytetu. O g. 
10-eJ ks. arcylb1sllmp Jallbrzyński dokoina~ 
pośw.i~cenia kiliniki w obecuości przedsfa. 
v..iiciie:Ii watdz -centralnych i wojewódzkich, 

CHOROBA MW, ROMOCKIEOO. 
W arszaiwa, 20 luitego. 

Millister komunikacji ' inż. Roomoki za
padł na silny bronchif, wobec -czego przy
iecia i.DJteresaintówJ zosialy odwOił'.ane. 
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Rozkład komunizmu na zachodzie. 
Łódź, dnia 20 lutego 1927 r. 

" W francuskiej partji komunistycznej za· 
, nosi się na nowe akty wiecznego w tej or
ganizacji procesu oczyszczania z podejrza
nych o nieposłuszeństwo i o herezję. W da
nym wypadku chodzi o posła komunistycz
nego z Paryża, p. Baranton, który powa
żył się w wydawanem przez siebie piśmie, 
nawet nie drukowanem, lecz litografowa
nem, poddać dyskusji taktykę partji komu-

- nistycznej, Francuscy kacykowie komuni
styczni zareagowali na to, wystosowyjąc 
iJo p. Baranton ultimatum, w którym żąda
ją, aby zaprzestał wydawania pisma, oczyś 
cił się z zarzutów i niezależnie od tego w 
ciągu 8 dni zrezygnował z mandatu posel
skiego. O ile którego z tych warunków nie 
wypełni, będzie wykluczony z partji. 

P. Baranton oczywiście ani się śni zrze
\.ać mandatu, przynoszącego około 46.000 
lranków dochodu na rok, z czego organi
zacja komunistyczna pobierała od swoich 
posłów trzy czwarte. P. Baranton stanie 
sitt: prawdopodobnie członkiem niezależnej 
partji komunistycznej, pGzostającej pod 
przywództwem posła Lafonta i zwolniony 
będzie. z niezbyt mdże miłego obowiązku 
składania tak wielkiego haraczu tym, któ
rzy nawet w litografowanym organie nie 
pozwalają mu wyrazić swoich opinij. Obok 
niego podejrzany jest jeszcze o herezję po
seł Gautier i kilku innych, W organizacji 
komunistycznej francuskiej więc zanosi się 
na nową większą serję rugów. 

A było ich dotąd niemało. Komuniści 
najpieTw wyklęli socjalistów, z którymi zra 
tu posostawali w jednej organizacji. Po
tem poczęli ścinać jedną po drugiej dotych
czasowe swoje głowy, Wylecieli wi~c po 
kolei i Borys Suworin, i Lafont i Frossard 
- pierwszy. był swego czasu absolutnym 
przywódcą organizacji1 dwaj drudzy odbyli 
Dieniem organizacji komunistycznej fran
cuskiej wojaż do Rosji. Później w skrajną 
niełaskę popadła następna dyktatorka, 
panna Zuzanna Guraud, ż~ nie wymienimy 
~romnej ilości mniej znanych skazańców, 
Podejrzanemu o własne ipyśli publicyście 

lkomanistycznemu, Rappaportowi zabronio 
no pisać. 

Podobne objawy rozkładu spostrzega
my w partji komunistycznej- niemieckiej. 
Wykluczeni zostali z partji najwybitniejsi 
stosunkowo jej parlamentarzyści, posłowie 
Ruth, Fischer, Katz, Korsch i inni, jedni 
podejrzani o zbytnią prawicowość, drudzy 

',o proskrybowaną obecnie w Rosji skrajną 
lewicowość. Proces proskrybcji dotyka je
f40ostki najbardziej samodzielne i naj-

inteligentniejsze, pozostają pionki, ślepi 
wykonawcy i oportunistyczne chorągiewki 
obracające się za wiatrem, który wieje z 
Moskwy, jak np, przywódca frakcji parla
mentarnej francuskiej Marceli Cachin. 

Wpływy komunizmu w organizacjach 
robotniczych angielskich również nie są 
zbyt wielkie. O ustawicznych wstrząsach 
i przesileniach, które przechodzi centralna 

TENDENCJE NACJONALISTÓW A NA
RÓD NIEMIECKI. 

"Kwi. Warsz." z dnia 20 b. m. pisze: 
Rodzi się pytanie, tak często stawiane przez 

naszych soojałistów: czy tendencje nacjonalistów 
niemieckich od.Powiadają woli większośći narodu 
niemicokiego? 

Centrum poszł<> na kooperację z nacjonalista
mi nie z Pobudek OPortU'llizmu carkiem chwilowe
go; ma ooo cele wlasne dalsze i trwalsze. Zre
smą centrum niewiele się różni od nacjonalistów w 
poglą<lach na stosunki z Polską. Gdyby się opie
rać na gfośnych deklaracjach (<laW1t1ych) Marxa S 
(os'tatnl<:h) Wiriha, oo rnożnalby nawet za.pytać; 
czy wogóle się <l'OO róż.ni? S tee<l utrzymuje, że 
WJ>fywów nacjonalistycznych szukać należy w 
Niemczech bardzo a bardzo daleko... na lewo. 
Ot. '&W. demokratach niema co nawet mówić. Sa· 
mf szowinści, ·w1rę<::z ttlenawidzący Polsikl. 

Wszystl!:o to spekuluje na jakieś przewroty w 
Europie, na Sowiety, na Liltwę, na .nieroztropność 
polską, na słaibOOć ekonomii naszej, na wywroto
we prądy w Polsce, na pa.cyfizm francuski, na po
moc a-ng.!osaską. My ty!Jrn możemy ze swej stro
ny zmniejszać <ten materiał, wzmacniając się we
wnętrznie i d<momagając do ogólnej konsolidacji 
stosuńków w Euro.pie. Reszte do.kona ozas. 

Z SZEROKIEGO HORYZONTU. 
,,.E.pOfca'• (20 b. m.) podaiei: 
Jeden z wybitnych działaczów spoleczno

połitycznych p. dr. Belmiro V:i:lveirde z Brazylii 
odbył dluższą ipod.róż po Europie. Po powrocie 
udzielił dzien.nikowi „A Manha", wyx:hodzącemu w 
Rio-de Jameiro cYu:iszego wywiadu, w którym 
obszernie J>O'TUSzyf Zillaczenie i rolę Polski w Po
Utyce światowej, gdzie PQ1Wiedz.ial: 

„Muszę WYZnać, że ze wszystkiego, co wl
dzialem w Europie, największe wrażenie wyWarło 
ne mnie zmartwyohwstanie Polski we wszyst'k:kh 
dziedzinach dziaTainości ludzkiej, jako dowód ży
wotności rasy i patr,ioty.zmu narodu". 

TŁUM I MYŚL. 
P. Słtoń~i w „Warsmwi:ance" (20 bm.) 

upa!ru}e zbawienie cywiliz.aicJi we wzro
ście WJ>lyw.ów i1ntełigencji: 

Wskazując wyraźnie na wwr faszyz.mu, prag
nie R Dmowski w ostatruej swe; r07.Prawle o Za-

' -·.. '~ . . .- . .. . . - . . ·. ' 

Francusko,.,hiszpańskie rokowania w Paryżu. 

Obecnie rozpoczęły się w Paryżu rokowania pomiędzy Francją a Hisz
panją w sprawie Tangeru. Zdjęcie na1ze przedstawia od lewej kupra· 
wej: hiszpańskiego posła Quinones de Leon i francuskiego min. spraw 
zewnętrz. Brianda w otoczeniu dyplomatów francuskich i hiszpańskich. 

' .· 

organizacja rosyjska, przychodzę raz po raz 
wiadoinoścL 

Komunizm jest rośliną, kt6ra nafleplel 
rozwifa się w ukryciu, ~dy może oddziały· 
wać na mniej dojrzałe wyobraźnie i przy• 
kuwac aureolą rzekomego mę :zeństwa, -
W świetle słońca, zwłaszcza zachodniego, 
szybko więdnie i usycha. 

P. , 

gadnieniu Rządu w .tym duchu ipCJlkierować na:pra
wę tycia wewnętrmego na'l"odu: 

- •• .aeź:by Władzę w Padstwie f o<h>0-wfedzJal
ność iZa jego losy ześrodkować w rękach, Jak się 

we WJoszech mów.i, dity umysłowej I moralnej 
narodu, a jak my mć.wimy, narodu w glębszem I 
ściśle.jszem tego solowa ~naczeniu.„ 

Le<:.Z ta sama potrzeba uJawrua słę I szerze!, 
skoro p. Lucie.n Romier, świetny dzienn.rkarz I pl. 
san; J>Qiityczny fra'llcuski, w książce wratme wy. 
danej p. t. Nation et Civilisation widz! w przyWTó 
centu wplyWów tych kól światłych je<lyny ra·tu
ne>k wogóle cywilizacji europejskiej: 

- TyJko te kola wyborowe (1es e:!i·tes) stwa
rzaią znaczenie wartości umysfoWYch, a z loh 
WS'Póldzia~ania zrodzić się znowu nme .zloty wiek 
europejski„. 

Byt i ład J)05z<:zególnycb narodów <>TaZ zmysł 

samozachowawczy cywilizacji ogólno-europej
skieJ, wola,ją głośno o nawrót z bezdroży rządów 
tlumu. 

GRABSKI CIA OLE PRZEMAWIA ZA 
ZWYŻKA. ZLOTEGO. 

W „Df(>gach Naprawy" (15 b. m.) 
ex-premjer Graibsiki publikuje: 

Doświadczenie z ubiegłego miesiąca wskazu. 
Je nam, że ztoty ma w sobie mcx: I silę, by odtt
hiać część st.raoonej sweJ wartości. Nie tricl>a mu 
w tern przes:okadzał. Bez p.omocy on się td obeJ 
<łzie I będzie powoli szedf w g6rę. Nic dego 
przez to się nie stanie, bo w górę mote o.n tść ty\
ko J>OWolt 

Gdy przyjdzie nowy złoty o mniejszei warto
foi oominalnej, dolaircrwfcze nas! nle WYPrą się 

swoich ddarów I od nich nie odstąpią. Ten no· 
wy z;lo<fy będzfe tolerowany obok tryumfującego 
dola1'a Jako kopciuszek. W górę jut n.fe będzie 
mógł iść nigdy, ałe gdy 2"nów spadnie, oo tro się 

7'!1ÓW obniży prawnie, by nie śmiał się podnosił. 
Jeże!!' się pokaże, że z.foty, zapmwadzony w 

1924 r. można w 1927 roku O'bntżyć prawnie, to nłe 
braknie okazji następnie, by tego w dalszym ciągu 
nie powtarzać co parę lat. Zloty, to będzie paro. 
bek od tego, by rdhić interesy na zniżkę, a dolar 
będzie w Polsce nadal królować, by w nim sprze
dawać domy, majątki, ziemię i nawet towary oraz 
by w nim trzymać gotówkę, potrzebną dla J.nte-
ręs&w. , ,,_. 

~-~ - -„ ,,...... .... ~„~- - ... --.-.,...~w.n:~~~' 

LOKAUT W PRZEMYŚLE METALO
WYM. 

Berlin, 20 lulego. 
Agencja Wschodnia. 

I 

• Z Drema donosiza. iż w dniu dzisiej-
szym porzu.cito tam prace. 'vobec o~to ... 
szone,g-o lokautu w przemvś.Je metalo·wym 
150 tysięcy robotników. 

We frankfur.cfe porzuciło prace 40 ty
się.cy robotników. 

W obu WV'Padkach przv.czvna zaitargu 
jest żada,nie wysokie.i oodwv:ż:ki p:fac. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

Co dzień 

Poniedziałek 

ni sie? 
~ DZtś: Makaymiana B. 

I JUTRO: Katedry iw.Piotr. 

----:-
Wsahód 1ło4cll 6 40 

Zachód 1łodaa 16.59. 

Wschód kll,t. 31.19. 

Zaeh6cł k1h~ł. 10.20. 

Dłn~oł~ dala 11.21. 

Praybyło dala 2.26. 

. . - ·:o:--
KONTROLA MĄKI I CIU.EBA.. 

Departament Zdrowia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych zamierza w krót. 
kim czasie wprowadzić na terenie całego 
państwa stałą kontrolę piekarń i młynów, 
Akcja ta polegałaby na laboratoryjnem 
badaniu mąki i chleba. (o) 

STYL URZĘDOWY. 
W nr. 10 „Dziennika Ustaw R. P." z dn. 

11 lutego r. b. ukazało się rozporządzenie 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 1-go 
lutego o częściowem zniesieniu służebnoś. 
ci. 

Art. 10 tego rozporządzenia zreda~owa 
ny jest w ten sposób: 

„Przy znoszeniu służebności nie wszy
stkich jednocześnie dziedzin władnących. 
posiadających uprawnienia służebnościowe 
na jednej dziedzinie służebnej, lecz nfokt6-
rych tylko z tych dziedzin, oddanie tytułem 
wynagrodzenia za zniesienie słu~ebności 
części dziedziny służebnej ze zwolnieniem 
tej części od służebności reszty dziedzin 
władnących możliwie jest tylko wówczas, 
gdy komisarz ziemski w ciągu dwóch tygo
dni od złożenia umowy o zniesienie służeb
ności lub przed przystąpieniem do opraco
wania w trybie przymusowym projektu 
zniesienia służebności nie stwierdzi, że 
przez takie zmniejszenie dziedziny służeb· 
nej uprawnienia służebności reszty dzie
dzin władnących są dostatecznie zabezpie
czone". 

KREDYT DLA ROLNICTWA~ 
W związku z ogólną popr:iwą sytuacji 

na rynku kredytowym banki państwowe w 
r. b. miały możność znacznego zorszerzenia 
kredytów dla rolnictwa. Ministerjum Skar
bu udzieliło ponadto z zasobów kasowych 
lokat na nisko oprocentowane kredyty rol
ąicze dla okręgów, dotkniętych przez klę. 
ski elementarne oraz na kredyty siewne 
dla rolnictwa drobnego. Prócz kredytów 
(około miljona zł.) dla drobnego rolnictwa 
w powiatach dotkniętych klęskami na je
sieni r. b. Min. Skarbu pożyczyło w r. b. 
miljon zł. dla większego rolnictwa w 14 zni 
szczonych powiatach na 8 proc. w stosun
ku rocznyin oraz 4 i pół miliona zł. dla dro
bnego rolnictwa na zakup ziarna siewnego. 
Ten ostatni kredyt oprocentowany jest na 
6 procent w stosunku rocznym. 

WIOSENNE WCIELENIE REKRUTóW. 
W pierwszych dniach maja odbędzie się 

wciefenie mężczyzn urodzonych w roku 
1906. Podlegać będzie wcieleniu połowa po 
borowych, uznanych za zdolnych do pełnie 
nia służby wojskowej, pozostali zaś zali
czeni będą do nadkontyngentu i wcieleni 
będą na wiosnę w roku 1928. Prócz wsporo 
nianego rocznika odbędzie się również 
wcielenie nadliczbowych urodzonych w ro· 
ku 1905, a także mężczyzn, urodzonych " 
roku 1904, którzy dotąd korzystali z od· 
roczeń. Między 10 a 15 marca roku bieżą. 
cego będą rozesłane karty powołania dla 
tych mężczyzn, którzy zostaną wcieleni dt 
wojska w pierwszym terminie. Mężczyźni 
urodzeni w roku 1906, którzy do dnia 15 
marca r. b. nie otrzymają kart powołania 
zostaną zaliczeni do drugiej połowy pobo
rowych i wcieleni zostan~ w roku 1928. (r) 

ZJAZD N. P. R. 
Wczoraj w sali Rady Miejskiej odbył 

się zjazd N. P. R. Województwa Łódzkiego . 
Na zjazd przybyło 113 delegatów oraz 

szereg osób z różnych stron Polski. Na zje
ździe omawiano obecną sytuację politycz· 
ną w Polsce. (u) 

O KREDYT NA POMOC żYWNOś
CIOWĄ. 

W związku z interwencją delegacji, wy· 
łonionej na wiecu w dniu 14 b. m. w Bia· 
łymstoku, u p. wojewody, urząd wojewódz 
ki wystąpił do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej z wnioskiem o przyznanie dt> 
datkowych kredytów na pomoc żywnościo 
wą i op.ałową dla bezrobotnych. 
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Cukrowa sptJkulacje skltJ
pikarzy. 

Jak wi1aidomo, z <lnie:m 15 b. m. zosfa
i.a wprow.adzcna podwyżka cen cukru ·o 
10 ztoitych na v.'lOT'ku t. zw. kryształu 
(lOD klg.). t. j. o 10 groszy na 1 kg. Tym
czasem l6d'zkie sklepy spożywcz,e, cho
ci.a1i posiadają vrze,~aiżnie zaipa1sy cukru, 
naibyte jeszcze po cenach dawni1e:j:szyich, 
już v.d 17 b. m. t. j. od chwHi pojaiwŁenia 
się odn•ośnych wfa.domośd w pismach, 
pod:ni·oisty cenę cukru z zł. i.28 za kilo na 
zi. 1.40, zai'tem o 12 groszy. 

PonDewał wspomniana podwyżka przy 
ję'fa fylik:o przez cukroiw:rnie iskcurleJLzowa-
111e , ~ rpeJWil1em 'lllwz.ględ:nieinie:m d1a cuikro
\'\'1JJJi maity1ch i średnilch, w prze:licz1miu dla 
hur~orwni niie wyinieS'ie w zasadzie nawet 
vV5'P'oimniainej kwoty, -prze'to niewsp·ófimier 
ne po<lrno-szeni·e ceiny cukru w detaniu jesz
cz,e przed ostafocZltlem jej usfaJ·eni1em jest 
ilrnrygodlnem i witatśdwe wt.adze pO'W'inny 
'lllaidmierne aipetfyl'y sklepilk:airzy ukróci'ć. (p 

NA ROBOTY DO NIEMIEC. 
_ Na terenie 'Województwa Łódzkiego Od 

będzie się rekrutacja robotników rolnych 
do Niemiec jedynie w powiatach: łaskim 
sieradzkim i wieluńskim. ' 

Z powiatów tych zostanie zaangażowa
nych na roboty 17 tys. robotników. 

W innych powiatach województwa re
krutacji nie będzie. 

Rekrutacja już odbywa się w niektórych 
urzędach gminnych, które z kolei robotni
ków przesyłają do Ekspozytur P. U, P. P., 
stamtąd zaś odjadą do Niemiec. 

Pierwsza partja robotników wyjedzie 
; w końcu lutego, druga w marcu, trzecia w 
' kwietniu. (u) 

SZKOLNICTWO ZAWODOWE. 
, / W Min. Ośw. odbyło się w departamen
. ·c~e szkolnictwa zawodowego pierwsze po
' siedzenie komisji ministetjalnej w celu omó 
' wienia spraw, związanych z opracowaniem 
ustawy o ustroju szkolnictwa zawodowego. 
1W konferencji tej uczestniczyli kierownicy 
wszystkich działów naszego szkolnictwa. 

: Dyrektor departamentu, p. M. Jarniń
sk1, przedstawił znaczenie szkolnictwa za
wodowego i konieczność stworzenia usta
wy, któraby zabezpieczyła temu działowi 
oświaty normalne warunki rozwoju. Po
tem mó'Wlli pp.: inż. Słojewski - o szkol
nictwie zawodowem dokształcającem i 
szkołach rzemieślniczo-przemysłowych, M. 
Zaborowska - o żeńskich szkołach zawo
dowych i dr. T. .Waryński - o szkolnic
twie handlowem. 
' Posiedzenie to otworzyło szereg kon-
1e;encyi, które będą poświęcone tej spra
wie. 

SZEWCY W BIAł. YMSTOKU ŻĄDAJĄ 
100 PROC. PODWYżKL 

W Białymstoku wystąpili czeladnicy 
szewccy z żądaniem 100 proc. podwyżki 
zarobków, grożąc w razie odmowy straj
kiem od 19 b, m. począwszy. 

. W sprawie tej zwołuje inspektor pracy 
w. dniu 18 b. m. konferencję z pracodawca-
nu, 

PROJEKT BUDOWY NOWEGO PAWI
LONU W KOCHANóWCE. 

W dobie obecnej wszystkie szpitale psy 
chjatryczne dotknęła klęska przepełnienia 
która powstała na skutek braku dostatec~ 
nej ilości poszczególnych szpitali psychia
trycznych, jako 'eż wskutek zatrzymania 
rozbudowy szpitali już istniejących, na co 
wpłynęły warunki wojenne i powojenne. 

Klęska braku miejsc dotknęła również 
„Kochanówkę", która z przykrością zmu
szona jest ograniczać przyjęcia. 

Celem zaradzenia temu brakowi szpi
-tal „Kochanówka" postanowił wybudować 
jeszcze jeden pawilon, któryby dał moż
ność przyjmowania nowych chorych i roz
mieszczenia już znajdujących się w szpita
lu stosownie do wymagań Jłigjeny i psy
chjatrji współczesnej. 

Jednakże, wobec tego, iż szpital fundu
szu specjalnego na budowę nie posiada, po 
nieważ etara się, by opłaty pobierane ?:a 
chor,vch śc!śle odpowiadały, kosztom utrzy
mania pacienta, zmuszony 1est przeto uza
leżnić budowę nowego pawilonu od fun
dt!szów, które uzyska od rządu i instytucyj 
samorządowych oraz społeczeństwa, 

NIEUCZCIWY KUPIEC. 
Kupiec łódzki M. Kapłan, właściciel 

składu manufaktury przy ul. Ogrodowej 3, 
zakupił przed paru dniami znaczniejsze i
lości towarów od kilku swych_ dostawców 
a w dwa dni później ulotnił się w niewiado 
mym kierunku wraz z towarem, który za
brał po doszczętnem opróżnieniu swego 
skiadu. Policja wszczęła w tej sprawie do-
chodzenie„ • (e) 

lvA PIS10lE1Y.„ 

Kobi ty nie bij nawet kwiatem. 
Ko m e d J a, i a ki c h w I e I e. 

!Piękną jesf rzeczą u:mfeć się oenj.ć i sra Mówiono wszędy i owędy o rzuoone3 
\VaJć dzie.Jnj.e w obronie h:omoiru kobi.ety o kości. Ni·ewiele uplyuę1o godzin. Wszy
której mówi .aforyzm „niewiasty nie bid scy z naiprężeniem oczekiwa11 wynilku. Co 
nawet kwi1aitem''. Pięknie jest również, a się ·okawlo? il(ość niezgcidy poidni.óst nie
nawet {'hwa1Iehnie stawiać w 01bronie wlas skty pies jakiś włóczęga. Oto o giodzinie 
nego honoru, jeśli zachodzi 'ku temu potrze 7-ej skiorn świt zaicietrzewi•eni przeciwm.i
ba prnwidz.iwa, oczyiszcz.eniia i zmy;cia pła- cy jafk przystato usiadłszy w aiuta po
my krwią własną [•ulb prz.eciwnidrn. mknęli do Ia:sku w Mairyisilnie na oi:ma1cz.o-

Lecz Jakąż llmmeidją niestety jest w za- ne p.laicówki. Painu to·ew ... fuw.airzyszył 
ifuirgu honorowym staiwiać fia pfacu w pta- jeden sekund.ant' p. P., p.anu Lain.„ dr. K. 
szczu a.łtruizmu, Pod którym w iistocie kry W towairzystwie przybyt również lekairz 
je się egoi·zim wtasny względnie wyracho- cllirnrg dr. A. 
"Wianie nmiej lub wię.cej wyraifinow.ane. Wszystko iczyniono wedle Boziewkza. 

Ta/kj.oh komedyj każdy dzień w dolbie Ozna1czo1110 metę, wręcz.()lno pi•stofoty i cze 
neTWIO!Wo n'ais'trojrynego życia ws.pókzesne kano komendy. 
go jest \V:ielJ.e. Komed!je stw'filzają i są ich • Acz:k()l1wiek nie ll:Jy;ł10 fu śmie·r'felnej oba 

-odtw6ricami d, dla lctóryich życie nie jest wy, nie byto też mowy o j.aJkiern.Jmhvieik 
byna1jmnie,f komedią. a koorzy mimo to w po.go1dzeniu się. Zawziętość wi·el]ka nie 
pewrn'V!Ch mome.ntaid1 sta1ą na kotUJmach i zrliOsi litości. iJ?OII11'S·zczenie przedWIIlilka za 

Olbmzę bolesną me 1es'f Wyfflw!olrem M!młe· 
ni.a. Nie może być mowy o sumieniu I Ji
roścł w sytuacji bezwzględniej. Leci co 
się okazaif(}? Palfl Loerw.„ .falkż.e d\Q·bry 
czlowieik, ·nie chcia:f strzel.aić, jalk mówi fa
ma do „lbeZibrOrunego" pirzecirw111ika, który 

- kiero\Vla.1l lufę w głlowę p. Loew., i wy
strzeliił wgórę. Nie mniej go1łębiego serca 
01kaz.al się p. Lan„., który pooze:d.'t za przy
lvfaidem swego zaidętego wroga i spróoo
Wa!l być strzekem w przestrzeni. Mimo 
oświaidcrenie, ż·e h-01110towi staro się za
dość iz.gorda n-ie oostąpita. Samochody oid
wniozly oddzielnie vrzeciwników do Ł'O· 
dzi, a w sprnwt wda:fa się p·0iHcja, klióra 
rady!ka1'n:łe dzfa,taijąc z.aipytafa P'f'ZOCi'Wllli
ikó:w o pr.awo poisraidaniia brol1i względnie 
od1czyfa im oidpo.wieidni par:agr.a!f ilmdeksu 

v.-odziewiają matSJki, by po skonczonej g-rze 
z.bierarć aplauzy w tym ce'1u demaskują 
się lecz demaskują się w całym tego sta
wa znaiczeniu. Wiadomości radjof oniczne. 

Komedje taką wildzia•t świ'<ł!ł bo.ży wczo 
ra] czy onegdaj; nie zmienia to postad 
rrnczy, bowiem widział i podziwiał wspa
nata grę dwócih zama!Sko1wia:nych aktorów. 

Po1wodem rwcen.ia wielkiego stowa 
„na p-isfuileity" oczywiście, jak to .często 
byw:ru była kolbie.ta. 

.iPrzed dwom.a laty p. Loew ... , zamfe
szkafy w Łodzi przy ul. Pi-0:trk-oiwskiei 86, 
wziąl rozwód' z o-żną swą iz domu p. R., 
'wnoczką p. P. 

IP. L01ew ... J>'()tWt6mie wysm.a zamąż 
za p. Lam„ .. , z.amieszka.fe.~ro przy ut Pi1otr 
ikowS!kiej 'Z7'5, syna: wspótwfaściciefa fa
brytki Lam„. i We„. 

Przed kiiiku dniami, p. Loew„. br.al u
d'ziat w p.ewnem prz.yjęci'U, gdzie również 
byt p. La1J1.„ ze swą ożną. 

Pa.fli La.n.„ snać dobrze sl'ę Jbarwtla. Nie 
z:b:y"'W!a1fo jej na humorze. !Pożądani wszak 
w 00.wa•rzysbwie są ludzie z do1brym a zdro 
wym humorem. Nie naUe:ży Posądzać pa1ni 
Lain ... by czynila1 na pirz.etkór i na zlość 
ex-maitżo'Ilkowi. Ba1'Ą<•iH się przeto wszy
scy ma1koimicle. W pe;wnym rnornenicie 
pari Loew„. nie w.iiadomo dilaicz·ego, wszak 
byt w ro1z~dizie zatroszczyl się o swą 
ex-rna1l.żookę. Ni•e podoibaita mu się jej 
w.erwa, jej humor i gest no:nszafancj;i. 

Zaip•omni:ail się snaić, zwróc:iit jej bowiem 
uw.aigę i pooiczaf jak sie naJeży z<ł!c'howy
v.1~tć w 'tolWiarzyistwi·e. Więcej nle potrze
ba 'by:fo painu Lain .. „ 1dfóry Jaik fryga: wvslko · 
czywszy zamioo.it bHe'f wizytowy. Stało 
się. Humor się po1pisut. Go•śde umH'kli i 
rozeszli si·ę, oczelkując zak<Jńcze.nia tak 
sensaicyjnie za.uowiedzlanego spotkania. 

W czarnych stirojach paino1wie spotilrnli 
się raiz i zaimienilli dw.a storv;:a „naJ pistoff·e
!y". Ni1e by;~o rady. Kość rnuwna. Kro 
Ją pdnfosję, zoibaczymy. Wszystko chwi
łowio poikryta tajemnica, która sfa1fa się ta
j~ni~cą publiczną. 

PM 'MdlMMłA9AQ 

Retranismis.,ie stacyj m~cmvch, 
Niemiecka statCja nadawcza w Konigs

wusterha'l.1sen tytutem próby retransmito
wała cafy szereg- .a1udyicy,i ze istaicyj zagra
nkznych, a przedewszvstJkiem ze staicji w 
Daventry. Okazaro s·ię, że re'fransmisje 
udawały się znaikomicie w miesiącaich zi
moiwych, w letnich zaś wyfaido•wiania at
mosferyczne pra~~ie zupełnie unierrnoż'1i
wiaify czysty odbiór. 

Nowe Wuis:trumenty mU1zyc21t11e dla radia. 
Angie'lskie rowarzystwo raidjotfaniczne 

,poddefo• szereg eksperymentów d'la zbada
nia, j.a:k wy:pa!da przez rad.jo dlŻwięk po
szczególnyoh fa11strUJmen1tów. . Skornsfaito
\'\~ano przyfem, że bairidz:o wiefo z ni1C'h 
<ltźw~ęicz:y przez raidjio ,l1maiczej, n4iż przy stu 
c:l1an i·u bez:piośredniem. 

Talk np. no1rmah1y dzWiięk frąby osiąga
ny jest w radjo zna•czmie lepie:j przy po
mocy wiolon·cze11. B. B. Compamy za
mierza na zasadad1 tyich doświaidiczeń z<JT 
gainiwwaić oirk~estrę na Z'l.11Pefnie innych 
zasada1ch. Przewidywane jest wprov.ra
dzenie catego szeregu noiwycb i.nisrmtnen
lów, a nawet niektóre dtrzymaly już swo· 
je nazwY, iak ,,Marymbphon", „S,piifom•hon" 
itd. 

Radio dla boków. 
W Ang-li_ji diolkon.ano cielkawyich prób, 

za.sfo1s01W.ania do łaników fole.fonu bez dru
fu zapoimocą którego te ruchome twiierd'Ze 
mogą obecnie ofrzymywiać rorz:ka·zy o•rćJ!Z 
·i·nsfrukcje. 

Wyniki wYPaidty •naider pomyślnie. Po
sfanowiono wobec teg-o. że na pirzyszt0tść 
wszystkie ta11ki brytyjsilde ibędą p'OSiada
'łY staicje raidjofo1niczme. 

Jesf ·no ule.pszenie o z,naiczne.j d'ooiosto
ści. Użycie lalników byto baro:ro ·ogran5-

Opieka nad młodzieżą rzemieślniczą. 
Organizacyjne posiedzenie patronatu. 

Wczoraj o· godzinie. 4 po p•ot;udniu od
byto się po.sie<lzeinie o.rganizaicyjne Patro
natu naid Mfodizież~ R.zemieślni•czą w Wo
jev.rództwie Łódzkiem. 

!Posiedz·enie z.aga.i! J. E. ks. bislmp Ty
mieniecki po.wo.fując na przew.odniczą-c·ego 
p. wojew<J·dę Jaszczo.tta. W sktad prezy
djum weszli pp.: wiicepre.zy;dent Gro
sziko;w1.5iki, radny mec. Stypułkowski, wi
'Z.ytajtor Krzyw{)!btocki, ks. Jasi;ński, na
czelnik Chwa1hbinski, b. woj. Łyszkowski 
otaz przedsfaiwłdel 'Resursy R.zemi·eślni
czej Szwainkowski. Se:kret.arzo,vat dyir. 
Tomaszewski. 

IPi:eirwiszy refeirnl: wyg.tosit ksiądz Kuz
niowkz, twórea domu Mtodzieży R.ze
mieślni.czej w Kralkowie, który zih1stro
wał pr.aicę n.ad miodzieżą w :krnjach cywi
Uzo'Wlanych, z uwzględnieniem pracy wy
łącznie naid mtodzi·eżą rzemieślniczą. 

Genernr Cziki•el, do.wódca DOK. Kra
ków -ziilustwwa:t pra1cę n.ad młodziieżą bo
gatemi kairt.ami graifi•czne:mi, poczem prze 
mówił do ze1br:any.c:h wizyta:tnr szkół za
v.iOdowyc'h p. Krzywoibtodd. :Po refera
tach zglas·zrunc się na czfooków Patrona
tu nad Mtodzi.eżą Rzeani·eś1niczą, do które
go z.aipisyw.aili się obecni przez sk·tadanie 
{)ldp'Owiednioh deklaT.aicyj. 

Osfa1tn.im puin:ktenn poisiedzenia byt wy
bór b'ttJ.Czaisowiego mrza;du, do k:tóregQ. 

jednogłośnie we.szli: J. E. iks. 'Viisk'rnp Ty
mienieciki, prezes Izby Skarbowej Towa-r
nicki, p. AL Rzewski, dyr. Tomaszewski. 
p. woJewoda Jaszczort. kur.ato1r Owiński, 
pratat Kaiczyński. ks. kanonik S:oczepa·ń
ski, prezes Raidy Mie,iskiej dr. Fiichna, wi
ceprezydent Groisżikows1ki, wi>ceorez.ydent 
Wojewódzlki, ib. wicewojewoda Łyszkow
ski, pulkow•ni'k R.a•chmistmk, taw~1ilk Kula
mowicz, im. Baje'!', n.acze:lnik Wiślarski, 
a·dw. Słomiński, {l'rezes Resursy R.zemieśl
niicze.i p. wa.gneT, B. Kotikowski - prze
mysłowi.ee, Bo.g.d:ański - kupiec, starszy 
zgroma·dze.nia - Jakubiec, n:ł!czelniik Gaj
dziński, na1cze1nik ttyżyicki, inż. Wagner 
nr·ezes stow.arzyszeinia techniików, lawnllk 
łiajkowski, dyrektor Tdźkowisilci. 

W zebraniu braili udział eiprócz przed
sfa wi.cieli świata rzemieślniczego, prz,ed
sta wicie1e instytucyj fi.lantropijnych, spor
fO\nr.ch. parństw<Jwych i iJrnmunaJnyc'h. 

Pierwsze t·o posieidzeni1e organizacyjne 
Paitrnna.tu naJd Młodzieżą Rzemieiślnkzą 
zostało z.a1kończoine o godzinie 7 Wlieczo
r·em. 

Na pożegnanie młodzież .rzemiieiślnkza 
wyil<cn a<ta kilka pieśni. 

Siiedz.i!bą i sekrefarjailem IPatr'Ołilal:u nad 
M.f.oidzi-eżą Rzemieślniczą jest Dom Mto
dzieży Kato,lickie.i djecezji Łódzkiej, przy 
ullicy. GdaaWried Nr. 111. • 

. 
czone, wskutle!k fugo, że dlQitycillCzas m.e
moitliwą była kom1.m·ilkaicja zattn1kniętej we
wnątrz za·to.gi p.aocemego wo·zu z do
wództwem ii wog61e z.e św~atem. Komen
d.ant tainiku korzyistać mógł jedynie z Fłl
struktcji, udziefonej mu przed wyrusze
niem, poczem musial dzta.t.ać n:a \Vtłasną 
rękę. 

T:ransmisie ~ zaera;nłcą. 
Ntemi eckai słaicja irad[j()lfoo·łcma w ~o~ 

n.i•gsv..iuster!ha'l.tSen w sezooie zimowym 
1926127 r. tranis:m~fO'Wlata: dotycbcza5 ogó
tem 20 oper, 'WJ}rosł ze sceny operowej 
z Berlina. 

Trainsmisj'e te wzbudza-ty wielikie zafi'n· 
ieresowiainie \VIŚI'Ód fi·cznY'Oh rze~z radi,10-
oid'bil()'I'CÓW w N~emc-zedi. 

DobrOctzymre radio na okrętach 1tra'oslł
kmtycldch. 

!Raidjo - w sihmie I"()rZW()jn, 'Wl raildlrn się 
znaJdtrje olbecnie, ma olbrzymie zaisroso-1 
Wiait11i·e na dużych olkręfulch 'ITansatlainfyc-1 

kich, '01clidaijąc ·im nieocenione UJS'f.'llgi. I fan{ 
oistaitin:iio wszyistlkie wiuększe kampanje o
krętoiwe duż nietylko dme Sl\VlOJe sta'Md, 
-a[e .n:awef maite motorowe ł'iodziie ra,l'tm- j 
kowe, za:otpa:trzyty w mate niaidalwcze s'fu.
cje raid]o:we, oo ma ooz.yWi:Ślcie O!LlJrzymie 
znaiczenle n.a wypadek k:aff.aisfrofy. 

Ra:dijo jest niejalko aniolem stróżem 
okrętu, prz-esrrzegająlcym lkapi.faoo pTred 
zbliż.ającem s-ię niehezpiiecze~em. 

Obecnie J>O większyieih morzalclt kur
sują spe·cj;allne •sfafki słra1ż1nkze. lkfóre ob
serwrui'ą ruch lodowc:ów. StaiJki 'te zao
.paltrzone w sfa1cje radjiowe informitllją o 
ruchu lodowców .nadbrzeżne sta:cje ra<li'o
we wszystkioh kra~ów, a te z kollei nada
ją ibiu1etyny o ruchy .bryit [-Odowyich. Biu
fotyiny te ohwytame są przez sfaicje Tadifo
we wis:zysfldoh staitków, maj<liująicy:dł1 się. 
w danym ·m01menoie n.a morzu, prieistrze
ga:jąc je przed niebezipioczeństwem. 

Biiuletyny metoorologiczne nadbrzez
ny1ch sfaicyj nada'WICzyich mają również dl
brzymie znaczeni-e dla st<ł!tlków z.rtajdują
cych się oo pelnem m.airzu, gdy.i w teri 
sposób zawsze są poi·nformol\vane o sfa
nie pogody na linji swojej p·odrMy. Prócz 
fogo dzięlki raJdjo paisaiżeroiwie dużyich o· 
krętów są p.01i1rufarmoiwani o na1Jswnez· 
·Szych wypa1chkach. j.<ł!kie wchodzą na 'lą
dzie z.a pośrednictV.rem oiluętow:\nc11 wy 
dav.nni!Ctw i dzienników. 

Ostatnio kapita111a.t morsid portu lenin
gradzkiego udziela po-zwio1eni'a na kurso
wa.nie statków pasażerski ch w pMzc zi
mowej tylko tym s'fa'tikom, które wylegi· 
'tymują się wsi.adalfliem na polkfadzie ·o<l
powiednio urządzonej radiostacji. 

--::::--

ZA BRUDY W SKLEPACH SPOŻYW· 
C.ZYCH. 

Komlsa1rj.at R.ządu nam. ł'.Jódź zaw:ado 
mit Wydziat Zdiro,,·otności PubJi.cmei. fż 
na zasadz-ie 'Protokółów Dozorów Samita>r
nveih. za antisanitarny sta1J1 skleoów ze 
sprzedażą. ar.tvku.tów s.pożywczvch w dro
dze administirncvj111ej zo.staiłv ukar.rune na
stępują,ce osotbv: 

D<ł'ncvsrier Berek. Zachodnia 42. na 2C 
zl., PHnta Manes. Zi.elony RYltlek 3. !'la 3(1 
zt., Tv•szile:r .Abram. Żeromskiezo 41. na 
10 zl., BHchbllum S-ymohcc, Nawrot 1. na 
20 Z<f.. Bia~ek Juda. Żeromskj,e.2'0 39 na 
25 zt.. Bkencwa_i·~ Szaiin.dfa, Rliiirowslka 6 
na 10 zt. R.uibiinsizł.a.iln Rubin. Krótl.m 5/7 
na 20 zt ZfZY'W'llY. 
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Wolew6dzkl zJazd drobnych kupc6w w Łodzi Teatr, muzyka I sztuka. ~~1:~~k~g!01~~~b~::01;:!=~m~:t s=rt;: 
W obradach brali udział równiaż kupcy z Pomorza. 

Dn.tai 20 b. rn. 'odbyl się w sali Pillhair
rnonji w1ew6d'zki 'Zjazd drobnych kupców. 
Przybyły delegacje ockLziaofów związku 
z Ka.Ji.sza, Pioitrko•wa, Łęczycy, Pabjanic 
oraz przedst. droibn. kup. J)Omorsk. W cha
rakterze gości wzięli udział w zjeździe 
przedistawidefo szeregu oirgainiizacyJ kupi'e 
ciki.ch Łodzi. 

Przewodniczył prezes odd'zialu. tódz· 
kieg-o, p. K wiedński. 

Po otw·aird:u zjaizdu przedsfawidele Re 
sursy Rzeimieślni;cz,ej m. Łodzi i Zwią71k:u 
Drobnych Kupców Po,lsktC'h, '<>świaidczyli 
zgodnie, że a1t1i zjazdu, all1i uchwailonych 
rezolucyj ·nie przyjm'U!ją. 

Pierwszy referalf dof~zyl ·or.ganizacji 
drcibnego kU'Pieetwia. P()!I'USzono m. in. 
sprawę przesuiwainia dnil taTgowyclt, sy· 

. ' 
ZE SPORTU. 

ZAWODY W KOSlYKóWKĘ. 
HERTHA - IMCA. 32:16. 

la wody pełne temperamentu i · życia 
przyniosły niespodziewanie wysokie zwy
cięstwo Hercie, która o sukcesie swoim 
zadecydowała w pierwszym kwadransie 
gromiąc YMCA 20:2. . 

IMCA. przegrała przez złe krycie prze
ciwnika oraz nieumiejętne ustawianie się. 

ZAWODY W SIATKóWKĘ. 
SZK. P. SZCZANIECKIEJ .....:.. GlMN. żYD. 

30:18 (15:7, 15:11)._' 
Szkoła p. Szczanieckiej nie miała cief

kiej pracy z mało wyrobionym jeszcze prze 
clwnikiem. W drużynie Szk. Żydowskiej 
jest kilka talentów, które przy naieżytem 
wyrobieniu się mogą utrzymać drużynę na 
dobrym pożiomie. 

Polonja - „Oświata" 40:38. 

słem wielce niewygdny dla kupców. 
Drugi referaif dolyczyl 01becnego sy

stemu podatkowego. Referent domagał 
się powotania .rzeczoznawców d·la kwali
fikowanfa sklepów detaHcznych do odpo
wioo1niej kaitegoirji świ.aidectw p.rzemysto-
wyich. . 

Ornawia'11.0 rówinież spraiwę Urzędu 
WCil~ki z Lichwą i Spenmfacją. 

Dyrektor Banku Wzajemnego Krelyfo 
Drobnych Kupców wyjaśniał koni1eczność 

. popieu.aJUia foj lrtstytucji. Inni zaś żądali 
przymusnwego ubezpieczenia kU1>CÓw w 
Kasaich Chory•ch. 

Po odczytaniu rezo1h1cjJ. w myśl 
wyglosronyich refera'tów, z;jazd zamknię-
to„ (p) 

---o---- .... , 

kończyć się w trzech · starciach, tak, że sę
dzia ? · Robakowski zmuszon '{ był przedłu
żyć grę do U7yskania docydującegc. punk
tu. 

Pierwsza część gry przynosi zwycięstwo 
łodzianom w stosunku 15:9 i to czyni ich 
zbyt pewnymi siebie do dalszd gry, w ktt:
rei u'egają niespodziewanie 10:15 i 13:15. 

Gra chwilami b. ciekawa i zacięta. -
:'.ioście przewyższali łodzian ofiarnością, 
natomiast hktycznie stali niżej 

. ZwyC'ięstwo Warszawy niezbyt zasłu-
żone. 

SEMINĄRJU.M ŻEŃSKIE - SZKOY.A P. 
OSTROWSKIEJ 30:9 (15:1, 15:8). 

Seminarzystki mocno podupadły we for 
mie, tak, i.e w grze 'nie wyka·z;ują nawet 
tego za pe-lu co kiedyś. 

---.. ---
Odpl•• · Nr.- sprawy Z. 310/24 • 

D.e cy z ja. · 

._gmocjujące te zawodv nie mogły }a- a z www 

• BÓipo;;;;;, 
usuwałll znane od lat 30 

W lmienłu RzeczypospollteJ Polskiej I proszki 
. • Xosatldem 

... ąda~ tylko oryginalnych wyrobów 
• apteki A. Gąseckiego, w Warszawie. 

Dnia 25 stycznia 1927 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale Cywilnym, w składzie jednoo
sobowym: Sędzia Niewiarowski, Sekretarz apl. 
Fuk~, na posiedzeniu publicznem rozpoznawał po-
danie Rudolfa Kellera i Hansa Kellera o uniewa- Odpis. , Nr. sprawy Z. 10/27 
żnienie. paJ.>ierów wartościowych i na mocy art. 1. D e c y z _1. -a 
7, 8, 9, 12 Ostawy z dnia 26 lipca 1919 r., o utra-
conych tytułach na okaziciela, art. · 11'2 Ust. Post. W imieniu Rzeczypospolitej 
Cyw, · · Polskiej. 

postanowił: Dnia 25 stycznia 19.27 r. Sł\d 

fEATR POPULARNY. 
<Ocrodowa 18). 

tJziś wieczorem przedstawienie dla zazeszeń 

robolnlczych po cenach najniższych 40, 60 I 80 
groszy. Spekta.kfo te uprzystępniają korzystanie 
z irozrywki teatraJnej jak najszerszym sferom, nai 
bz:rdziel nawet nie.zamożnym i zyskują cora1L wię
ceJ na znaczeniu pedagogicznem. 

Jutro i dni następnych bajeczny wodewil Da
nielewsddego z muzyką róiAlych kompozytorów, ze 
śpiewami i tańcami - „Warszawa w Nocr" w 
na<lZWYcz.a.ine.j wystawie. 

TEATR MIEJSKI • 
Dztś, poniedziafok, przedstawienie dla inteli

gencji po cenach najniższych (od 50 gr. do 3.50). 
Dany będzie .po ra,z przedostatni przed zej§ciem 
z afisza „Uśmiech losu'' Wt Perzyńskiego. 

Jutro, wtorek, i w czwartek „Proboszcz 
wśród bogaczy". Ceny zniżooe . 

W 'środę ied:no leszcze wlecrorowe Powtórze
nie „ŻYWego trupa". Ceny zniżooe. 

W piątek „Mecenas Boibek i jego mąż" po ce
nach najniższych. BHe'ty od jutra. 

W sobotę rpremjen na·;nowsze! kqtned}i Moł

nara „Jedyiny raJtu.nek". ReżyszeruJe M. Szpa
kiewicz. Sprzedad; blłetów od środy, 

---···---
Na srebrnvm ekranie. 

•• LUN A„. 
„OT{LĘ", polski film w reż. W. Biegańskiego. 

Gigantycz,ny lot kpt. Orlińs<kiego Wa.rszawa
Tokio· - Warszawa był nietylko imponującym 

wyczynem, ale i przedsięwzięciem brawurowem. 
Pomys!mvy reżyse.r p. Wi.ktoT Biegański zdooyt 
k1>t. Oni.ińskiego dla fifanu, kitóry w wyS'tawianym 
obecnie w ,,Lunie" obrazie kreu:je 1edną z gfów
·nych roł w otoczeniu gwiazd polskich: Hanki Or
do.n i Ma'l1ii MajdrnwiczóWi!ly. 

Zasadnkzą treścią obrazu Jest historia mitooc! 
1?1ł<>dego wynalazcy do dziew.czyny, która dosta
ła sję pod zgubny WJPlYW byp.notyzera-szarlatana. 
Wyiko.rzystat on jej właściwości lunatyczki dla 
wydostania ukrytych rze!komo w jednej z jaskiń 

wwwew,.,x~w a su a 

Dr. 

fKKf RI 
Kłllilskle•o Hl 

wla się Jednak w samą po.re, aby urał-OWać f1' l 
oddać temu, którego ikoohata. Obok clekaweł tre
ści wysuwa się na plan pierwszy doskoina·ła gra 
tt~nki Ordonówny, Marji Majdrowiczówny i ululb.ie 
nicy 1l'tlbłiczności łódzkiej Nin.ki WL!fńskiej. 

Szereg ciekawych zdjęć z życia stolicy I Za
kopanego uzupełnia calO'Ść tego naogół udanego 
filmu •Polskiego. 

Orkiestra pod batutą M. Chwata dostosowała 
do tego fihnu prawdziwe perty muzyki połsłdeJ. 

„QUO VADIS''? 
Począwszy od dnia 21 b. m. Miejski K!tnema

tog.raf Oświatowy !Przy Wodnym ~yn.k11 wyświe 
tlać b~~ie monument. film p.t. „Quo Vadis?" dra
mat w 14 aktach p·odtug ucydziela ł:IfJ\ryka 

Sienkiewicza, przysfosowa·ny do IPOłs5dego ekrami 
pod kierownictwem literackiem Stanisława Siero
sławskiego. W roli Nero-na występuje Emil Ja.n· 
nmgs. Początęck seansów o g-0dzlrue 3, 5, 6.30 1• 
8.45 wieczorem, a w wboty i nle<h:iet o .godz.f.nfe 
1, 3, 4.30, 6.30 i 8.45 wieczór. 

„Quo Vadis?" dozwolony jest dfa młodzlety, 

--:o:--

RUCH WYDAWNICZY. 
„PRZEGLĄD GOSPODARCZV". 

Wyszedł z dnllku zeSZY'Ł 4 ,iP.rzeglądu GosPo
darczego" z dn. 15 b. m. zaw.ierający następującą 
treść: ,,Przegląd sytuacji" - H. T.; ,,zagraniczne 
J>Oż:rcz,kl państwowe" - Józef Zajda; „Banki an
gielskie w 1926 r." - T. Stawiński; „Położenie na 
cyn.ku pracy w Niemczech" - J. B. oraiz „Gdański 
ruch portowy" - A-<re. Zeszyt uzupefnia1" nastę 
,pujące działy: Rynek Pieniężny, Ryn.ki TO'Waro-
we, Sprawozdanie Centralnego Związku Polskie· 

· go Przemysłu, Górnk'twa, Handllu :i fitiansów, 
Skanpowość, Przemysł, Górnictwo, Han·del, finan
se, Komunikacie, Praca, Komunikaty na<lestane, 
Nowe Wydawnictwa i !Przegląd Prasy. 

r AROMATYCZNA,MOCl'IA i WYOAJNA. 

·wszt&KŚWIĄTOWA. nRMA.ISTNIEJAr.A oo ROKU 1787.' 

11 przy Głównej : ohoroby wene
l'J'C•ne, •kó.ra• 
ł dróg moc•o· 
wych pnylmute 
od god1. 12- 11/1 
od 11od1. 61/1-81/1 

Czopki hemorojdalne Gł\secklego, 
(r: Kogutkiem) usuwają ból, krwawienie 
swędzenie, pieczenie, zmniejuają Gu
zy (żylaki). S przedaflł apteki i składy 

._,1. · - .r··~ " ' . . ... 
....;- - - -

Dr. med. 

ftiewiaiiki 

aptec1ne. 

KROJU 
Hycla modetowacfa 
pa11owula, haftu, wy· 
uor:a Hybko, Qra.a
townle 1nana aakoła 

„J ÓZEFlftY" 
uniewainić obli"acje Towarzystwa Akcyjnego Ba- Okręgowy w Łodzi w Wydzia
wełnianej · i Gumowej Manufaktury Ferdynanda le Cywilnym, w składzie jedno
Geldnera w Łodzi, a mianowicie: N. N. 659/660, osobowym: Sędzia Niewiarowski, 
661/662, 665/666, 667/668, 671/672 675/676 1347/1348 Sekretarz apl. Fuks, na posie-
1349/1350, 1351/1352, 1525/1526, 1S27/1528

1
1641/1642

1 
dzeniu publicznem rozpoznawał Sienkiewicza U. 

1643/1644, 1815/1816, 1811/1822, 1823/1824 1529/153Ó podanie Pawła Kellera o unie- Cllorobv st6me I 
1531/153?~ 1533/1534, 1535/1536, 1537/1538

1 
1539/1540

1 
ważnienie papierów wartościo- weneryczne. 

Młetnynł uchowej, nagrod1ona medalam. I 
Stancja aapewnłoaa dla prayfeadnych, -
CenF •nlłoae. - Ko6csąoym patenty. 

Firma eg1y1łafe od 189J r. 
Płobkow•lla N•. HS. 

OOLOSZl!NJA DROBNB. 
PD 10 U01D a WJns. Cla DO
~ ~ I «t03Z7 A 
wna Nl.łnmlt~ · 01toueG11 1541/1542, 1543/1544, 1545/1546, 1547/154S; odpis ni~ wych i ·na mocy art. 1, 7, 8, 9, Naświetlanie 

niejszej decyzji doręczyć Towarzystwu Akcyjne- 12 Ustawy z d. 26 lipca 1919 r. o lampa kwarc0 • p I ~ 
mu Bawełnianej" i Gumowej Manufaktury Fardy- utraconych tytułach na okazicie- Pnyjmu~~d 5 do o rle DJ monter 
nanda Geldnera w lochi oraz ogłosić w Monito- la, art. 712 Ust. Post. Cyw. 8 po południa. 
rze Polskim" i .Kurjerze Łódzkim". " Po st a n o wił: 

Sędzia (-) B. Niewiarowski.' uniewat~!ć S proc. Listy Zasta- samodzielny, obez'nany z insta-
z g d ść· wne Serii VII Towarzystwa Kre- lowaniem Radjoodbiorników i bu-

p d k a z ( 0 )z · · „ dytowego m. Łodzi wartości no- do wą anten. Zgłaszać się „Ra-
0 se retarz - engłerowna. minalnej · po 1,000 rubli N. N. DR. MED. djosprzęt", Łódż, Piotrkowska 145 

Nr. Sprawy z 1090/26. ~~~:~: ~~~& ji~tl,· l~~:i: ~~9~~ p oy D 01rH1 r··. -Szwalnla ::{ 
D· E c y z J A ;4300:· s~3ot0s4)02;~~30~jli ~l>~ ch~ro~y sk~rne I-wa lt~rooy Ko)·1el 

Odpis 

W imieniu . RzeczupospoliłeJ· PolskieJ·· decyzji niniejszej doręczyć To- włosów wene· 
' warzystwu Kredytowemu m. Ło- ryczne i moczo- i 

Dni~ 25. stycznia ·1927 r. Sąd Okręgowy w lodzi dzi i ogłosić w „Monitorze Pol- płciowe. .„6d.& Pi &..11. __ .__ 
W d I C 'I kł d d k• " • K Leczenie światłem '• .c;I Ow-aOWINMm 104-.i• 

w y zta e ywi nym, ws a zie je noosobowym: s im i " urjerze Łódzkim". (Lampa kwarc:owa) •,_ I J bł li 
s.ędz~a !'łiewi~r.owaki, Sekretarz apl. Fuks, na po- Sędzia (-) B. Niewiarowski . . . R t r IJ I I •• , 
siedzeniu puohcmem rozpoznawał podania Towa- Za zgodność: Podsekretarz ~~~~

1

~d
1

~2 ~e~ci . 
rzystwa Ąkeyjnesio "F. W, Schweikert" o unie- (-) Zenglerówna • . 4-8, 4-5 dla i;>ań ,m,s~ damsJai. clzłecbmą. l pe. 
watnienie papierów wartościowych i na mQcy -------• oddz. poczekalrua. ! 6ciełową. oras 

art. 1, ·7, 8, 9, 12 Ustawy z dn. 26 lipca 1919 r. D d OOMROZ.fftlE z;:~~~;5~;~~· '1 kołdry ł abałurr. 
o utraconych tytułach na okaziciela art. 712 Ust. r. me • 
Post. Cyw. p 8 ft A u n Oryginalnamaść -··- Dzl1r1ani1 dziurek, 

p o s t a n o w i ł: z (kogutkiem) L-...f. .... ~ ... .&.1..S aturt..: b·• 
unieważnić akcje Łódzkiego Banku Kupieckiego • nMROZOL" Dr. _,.e szr-.,,.mer..-.-u, ..... -· 

po 250 rubli nominalnej wartości każda I emisji, powrócił. leczy i goi ran- H ~u 81 ~ z maaenłe 1 plisowanie. 
Nd. N

1
.
91

o
6
d 9to

1
d
1

o 93~ włN"czNnie z kuponami od 1911 Południowa 23 ~~m~~~~r;.e .~·~ 
1 

fllrlB I DUCb "·"1
• 

o r.; emtaji • • od 10422 do 10429 s . r t Sprzedają ł połcłel na zam6włenłe. 
włącznie i od 10433 do 10.(61 włącznie z kupona- Ch :i,ecia i~a. apteki i składy Cegielniaaa 43. [ 
mi od 1911 do 1?19 r.; akcje Polskie.llo Akcyjnego D ;re h, ·we:!: apteczne. - tel. 41-32• - eny przyst•pne. 
Banku Komercy1nego po 250 rubh nom. w~rt. rycznych i mo• ~&~~;~h~a w~~~rr~~ ... 
każda II emisji N. N. od 8229 do 8249 włącznie ezopl~io~ch. Poszukuję cznych i moczo· 
z kuponami od 1914 r.; odpisy decyzji niniejs'Zej Leczenie swiatłem Koncesionarinna płciowych. Lecze-
d . Łód k' B k ' K . k' . p 1 (Lampa kwarcowa), na handel win nie szt. słońcem 
oręczyc z temu an owi upiec temu 1 o - p . . 9 d 12 wyżynowem. 

skie~u Akcyjnemu Bankowi Komercyjnemu oraz [zJJmsu~8 wie:r:. I wódek w Przyjmuje od d-10 
k~ł~~1ć w 11Monitoru Polskim" i „Kurjerze Łódz- Tel. 40-16. Łodzi. i od 5-8 popoł. 

1m • Oferty do„Kur-
Sędzia (-) Niewiarowski jera11 pod „W. 

Za zgodność: Podsekretarz ( - ) Zengierówna. K. „ 

Dr. med. Z. RAKOWSKI 
Tel. 27-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

KONSTANTYNOWSKA 9. 
PrŻylmule od U-Z i 5-7, 

I 50 aroszy. ----„---„„-„„„_ ... 
11111 1 BDPBldl! . 
Płanino lub forte

oian stary kuplę 
Oferty z ceną do 
.Kurjera ł.ódzkie· 
go" pod "Zaraz". 
lklep spożywczy, 2 
li pokoje I kuchnia 
w dobrym punkcie, 
nadalący elę na ka
żdy lnteree,do sprae' 
dania. Wiadomość 
w adm. „Kurjera 
tódzkiego". 

PosadJ i mee. 
Zaofiarowane. 

Dotrzebni zdolni 
czeladnicy szew

cy na r61ną robot, 
zQłaszać ei• z pró
bami: - R. Gor
ski, Klll11skiego 55. 

LDkBll i ml111kaol1 
Pos.&alcui• pokoju 11 

kuchnill umeblo· 
wanago, słoneczne
go. ŁaskawQ zgło
nenia Cegieh:1lana 
Teatr Miefaki R. 
Macklewlcz. 667 

Drzyjmę
 na mies&· 

kanie prayzwoi• 
łelfo męłczyznę. -
Wiadomość W6l
czań1ka 97, m. 4. 
od 4 do 9. 686 
q akopau. - Biuro 
D J. K•błńskiego
sprzedaż will, par• 
cel. daierżawa pen-
1jonat6w. 688 

lltf JllODllllQ. 
Chcesz saybko I do 

bne wyfść umil* 
lub się otenlć? Na" 
płu do Admlnistra 
cji "M11łrymonfum • 
Warnawa, ul. N<> 
voQrodaka 36, Wa 
runki przyst,pne.
Wyb6r olbn:ymll 

zaaoblDDI OkDmllff 

Rudolf Splecer -
wieś Janów, gm. 

Dobra, pow. Brze· 
zit11ldeQo - zgubił 
k1iążkę wojskową. 
wydan\ w gminie 
Dobra. 69~ 

Red&ktor Nauelll7: ,, ~ Wydawca: Jan Stypułkolnki. 

\.QJ ~f!!' ~L iJ ·--tł I t ~o „ .... "'--- - . ·~-- -·- .. - !. u - - ~-... 


